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17 (29) Marca 1859 Roku. M  84. Jutro, śgo  Kwiryna M.

Rady Znaki u PAN, w  skutku przedstawienia 
^WŁośr.Jriir onor°wego nieskazitelnej służby, raczył 
Urzędntirra 1 u"ZIel*ć takowe znaki następującym 

lat XI V1. *yZniait^cK Władz Królestwa Polskiego: 
Ouńinr,; , ' / ^ ^ a j ą c e m u  Wydziałem Administracji 
Radcv St-, .0II)lss.i* Rzą: S. W. i D., Rzeczywistemu 
SUrw- mi T Łukaszo: Biernackiemu.—Za lat XXXV: 
M o l r i o  , Zę‘ln.lkowi Kancellarji JEGO CESARSKIEJ 
Tainem ! ; retarJatu. Stanu Królestwa Polskiego, Radcy 
Rr,.i,- u ,(ar'c: Gościmskiemu. P. o. Naczelnika Ptu 
Sowi T  Z k ’ ^  K o l l e g :  Ign: Dobakowskiemn. Preze- 
okipm P  d j  : y  lublinie, Radcy Stanu Dom: Brocho- 
broTJt',-. WniCZf m a  Ptu Zamo.js:> Radcy Hono: Dą-
ftoruczań MZa.la t¥ X: Vrz§dnikowi do szczegół:
Uowi p,, przy N am w taku Królestwa, Radcy Stanu Ja- 
Radcv ur ^ rek tora  Gimna: w Radomiu
Sol- w . aro: W yzyckiem u. P. o. Pisarza Magaz:

; „ ^ s ochowr . w Gub: Warszawa:, Assesoro: Koli: 
"*t- P-°- Poborcy Kassy Powiatu:

Lubelskiej, Radcy Hono: Jano: Modrzewskiemu. Buchal­
terowi w  Banku Polskim, Radcy Hono: lgn; Zajączko- 
^ t ę m ą  Pisarzowi Augustows: Dyrekcji Szczegóło: 
*• K. Z., Assesorowi Kolleg: Ign: Żm ijewskiem u. P. o. 
starszego Leśniczego w Leśnictwie Puńsk w Gub: Augu- 
'owskiej, Radcy Hono: Jakubowi Świątkowskiem u.

p N arząd W arszaw skiego Ober-Policm ajstra, wezwał 
tart Ghojeckiego, dymis: Sztabs-Kapitana;
teas 'IT' P- Muchina, dymis: Porucznika, ażeby w inte- 
^ ach  własnych zgłosili się do Zarządu Policji, lub obecne 

e zamieszkanie wskazali.
łob Utr°  0 8°dzinie 8ej z rana, odprawione zostaną ża- 
Oni-ne Wotywy, w Kościele Archi-Katedralnym i Metro- 
^"talnym Sgo Jana, w Kaplicy MATKI BÓZKIEJ, za 
5 ®. p.Felixa Żnboklickiego, a o godzinie 9tej za du-

Karola Łuby, Członków Archi-Konfraternji Li- 
'vn ,!”i; na kt(,,re’ Seniorowie Archi-Konfraternji, Kre- 

yeh i Znajomych zapraszają.
fi; » tr.0’ >ako w trzecią smutną rocznicę skoną ś. p. Zo- 
Ss Tjtsche, w Kaplicy MATKI BOZKIEJ, w Kościele 
Sn i . ,Z*ZA’ odbędzie się o godzinie lOtej z rana, za 
/?kój jej duszy, żałobne Nabożeństwo; na które, Ro- 
teyh  "TaZ 7 ^ raam'’ zapraszają Przyjaciół i Znajo-

JiUro, jako w  drugą rocznicę śmierci nieodżałowa- 
 ̂ .1 Pamięci Julji z Walewskich Batleni, odbędzie się 

godz: Hej z rana, żałobne za jej duszę Nabożeń- 
^achl w Kościele Śgo K arola Boromeusza  w Powąz-

Jutro o godzinie HF/z z rana, w Kościele XX. K ar- 
i* 0 na Krak:-Przed mieścin, odprawiać się będzie
* spokój duszy ś. p. Franciszka Popielewskiego, Obroń- 
J przy Warszawskich Departamentach Rządzącego Se- 

oat,h Nabożeństwo żałobne; na które, pozostała Wdowa, 
0le8ów, Przyjaciół i Znajomych zaprasza.

( Dokończenie o Kassach Oszczędności.) stan taki 
dowodzi braku przejęcia się ważnością i korzyścią do­
broczynnej instytucji, którą Rząd zaprowadził, braku 
wytrwałości w dobrych chęciach zbierania zasiłków, 
źródłem rządności i lepszego bytu będących. Ta uwaga 
ściąga się głównie do klassy rzemieślników i służących, 
która, wyznajmy to otwarcie, mało jeszcze nawykła 
myśleć o przyszłości i zbierać w wieku zdolności i pra­
cy, zasiłek dla wieku niemocy i spoczynku, która lek­
komyślnie daje się powodować skłonnością do marno­
trawstwa i ulega przemocy złych nałogów, która nie 
wierzy jeszcze temu, aby z drobnych składek z czasem 
znaczny dla niej kapitał mógł się uzbierać.— „Co czło­
wiek może oszczędzić na tym szczupłym zarobku, który 
od Majstra pobiera, lub na tych zasługach jakie mu Pan 
płaci?” oto jest zwykła odpowiedź wyrobnika lub słu­
żącego, którego do oszczędności zachęeamy. Zdaje się, 
że oni wątpią o tern, aby od dziennych wydatków coś­
kolwiek odłożyć mogli.— Ze mogą odłożyć, dowiódł te­
go Właściciel papierni w Soczewce w Powiecie Gostyń­
skim położonej. Wydał on zarządzenie Zawiadowcy fa­
bryki, aby takich tylko przyjmował robotników, którzy 
zadeklarują dziesiątą część z zarobku sw ego  składać do 
Kassy Oszczędności. Składanie do Kassy Oszczędności, 
ułatwia Kantor tejże fabryki w Warszawie będący, i ten 
wnosi co miesiąc kwoty strącone z zarobku robotników. 
Odbiory z Kassy Oszczędności, również załatwia tenże 
Kantor, skoro tylko Zarząd miejscowy uzna ich potrze­
bę, lub gdy robotnik oddalając się z fabryki, tego żąda. 
To zarządzenie, które już w zwyczaj weszło od lat wie­
lu, ten daje obustronnie korzystny skutek, że robotnik 
gdy opuszcza fabrykę, znajdując owoc pracy swojej, nie 
ma już powodu do narzekania, że napróżno pracował, i 
że za nizką pobierał płacę. Oby ten przykład więcej 
znaleźć mógł naśladowców!—  Panowie Naczelnicy fa­
bryk, zakładów, warsztatów, od was to zależy postano­
wić między sobą, że posiadanie xiążeczki oszczędności 
zastąpi dobre świadectwo; sami możecie z płac swoich 
ludzi wnosić drobne składki, przez co zapewnicie nie- 
tylko dla nich, dla dzieci i wdów po nich pozostałych, 
zasiłek na starość, ale nadto tern postępowaniem najle­
piej przyłożycie się do rozpowszechnienia dobroczynne­
go wpływu tej instytucji.

Roczników Gospodarstwa Krajowego, wydawanych 
przez Towarzystwo Rolnicze w Królestwie Polskieng. 
wyszedł zeszyt Marcowy, czyli tom XXXIV, poszyt 3ci, 
i  zawiera : Czynności Komitetu w miesiącu Lutym. Q- 
braz czynności drugiego Ogólnego Zebrania Towarzy­
stwa Rolniczego. Wstęp. Lista Członków Towarzystwa 
na posiedzeniach obecnych. Pierwsze walne posiedze­
nie z 3go Lutego r. b. Sprawozdanie z czynności To­
warzystwa Rolniczego za r. 1858. Objaśnienie do ra­
chunków Towarzysta Rolniczego za r. 1858. Sprawo­
zdanie z czynności Komitetu. Projekt stopniowania i  
podziału nagród Towarzystwa. Etat Towarzystwa Rol­
niczego nar. 1859. Drugie walne posiedzenie z 6go Lu-
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tego r. b. Trzecie walne posiedzenie z 7go Lutego r. b. 
Czwarte walne posiedzenie z 9go Lutego r. b. Lista 
zmarłych Członków czynnych Towarz: Roln: w 1858 
r. Bliższa wiadomość o zamierzonym przez Towarzy­
stwo Rolnicze sposobie kształcenia rzemieślników wiej­
skich. Rozmaitości. Kilka słów o bartnictwie Kanitza 
przez Macieja Ordęgę (z ryciną). O pszenicy Egipskiej, 
przez tegoż. Przegląd wiadomości przez Korresponden- 
tów Towarzystwa Rolniczego w Królestwie Polskiem, 
za miesiąc Luty 1859 r. nadesłanych. Ogłoszenia. Za­
rząd Spółki Jedwabniczej. Dom Handlowo-Komissowy 
nasion, produktów i narzędzi rolniczych A. Rodkie- 
icicza. Guano prawdziwe Peruwiańskie. Dostrzeżenia 
meteorologiczne za miesiąc Styczeń 1859 rok. Lista 
Członków Towarzystwa Rolniczego w Królestwie Pol­
skiem na r. 1859.

K rótki W ykład R elig ji Katolickiej sposobem kate­
chetycznym przez X. W. Żukowskiego, wyszedł już 
z druku, w drugiem wydaniu przerobionem i powiększo- 
nem. Cena kop: 60: skład główny w' xięgami J. B łasz- 
kowskiego, obok Gimnazjów.

Jutro druga próba z dzieła Mendelsohna-Bartholdy, 
która odbędzie się o godzinie Tej wieczorem w pałacu 
JJWW. Hr: Aug: Potockich. O czem donosiemy szano­
wnym Amatorom i Amatorkom przyjmującym w tem 
dziele współudział.

Zeszyty IVty i Vty wydawanego przez Edwarda Sta- 
weckiego: Album K aliski ego, wyszły z druku i zawie­
rają tak ryciny następujące,jako,i opis tychże: Kościół 
Bernardynów w Kaliszu, Szpital ŚŚ. TRÓJCY, Cieplar­
nię w parku Kaliskim, Widok na park i teatr, Wnętrze 
Kościoła XX. Franciszkanów, Fabrykę sukna, Gmach 
szkolny, i Dar Kazimierza Wielkiego Kollegjacie Kali­
skiej, Widoki te według rysunków P. Barcikowskiego, 
odbite zostały w litografji P. M. Fajansa. Ciekawe te 
zeszyty już są do odebrania przez Prenumeratorów Album 
Kaliskiego.

Xięgarnia R. Friedlein, przy ulicy Senatorskiej pod 
Nr 460 (6), odebrała nowości następujące: Coste, 
Przepisy praktyczne chodowanin, ryb, cena kop: 30. 
Łukaszewicza M. W. Proboszcza Żerkowskiego. Kaza­
nia na Niedziele i Święta całego roku, Kraków 1858, 
tom T, z przedpłatą na 5 tomów, cena rs. 4 kop: 50. 
Wojciecha Węgrzyna, Kapłana Dyecczji Przemyskiej, 
Kazania na wszystkie całego roku Uroczystości do du­
cha czasu zastosowane. Przemyśl, 1859, cena rs. 1 
kop: 35.

Rozpoczęte około ogrodów roboty musiały być z po­
wodu przymrozków i śniegów, znowu powstrzymane. 
Niechętnie przyjęli ten stan pogody właściciele ogrodów 
1 w ogółe wszyscy, zwłaszcza, że kalendarze nie tak pręd­
ko roku ją nam ciepła, pomimo nawet powrotu oddawna 
napowietrznych wędrówców, a zwiastunów wiosny.

P. Samuel Kossowski, po kilko-letniej niebytności, 
przybył do Warszawy, i pojutrze z grą na wiolonczeli! 
w Salonie Doliny Szwajcarskiej* punktualnie o godz: 
6cj wieczorem, wystąpić zamierzył. Nie mamy potrze­
by wychwalać talentu P. Kossowskiego, którego sława 
jest ustaloną tak zagranicą, jak i w każdym zakątku 
kraju tutejszego. Pozostaje jedynie zawdzięozyó P. Sa­
muelowi, że przez wybór miejsca i przystępną oenę, bo 
tylko po kop: 30 od^osoby, ułatwił sposobność poznania

talentu swego. Obok tego nadmieniamy, ze dzi 
przez P. Kossowskiego wykonać się m ającym , 
rzyszyć będzie na fortepjanie Syn jego P. Ignacy A ^  
icski, który również będąc solistą, odegra: tamce 
grów, Bambulla zwany, utworu Gotschalka. , -

Zebrane przez P. Henryka Merzbacha, za 'VT  ^  
przezeń poemat p. n. Antoni Malczewski, rs. * _ z(r 
pomnik ś. p. Ignacego Komorowskiego, doręczone - 
stały P. Tomaszowi Zaborowskiemu, dla włą^e . 
do zbieranych przezeń w tym * celu ofiar. * 
tej sposobności nadmienia się, iż znany Artysta ^ 
tejszy P. Swięcki Rzeźbiarz, zaczął już pracowa® 
tymże pomnikiem, który najdalej w połowie Mr 
r. b. ukończony zostanie. . ^

Przybyły z Albinosami Zulukafer, jest chory 1J®,  
siał nawet porady żądać lekarskiej, dla tego w dniach 
statnich nie przedstawiał się Publiczności, tylko Indjah 
i.Albinosy płci obiej. j t

W dodatku do udzielonych nam już korresponde®  ̂
z Drezna, a między innemi o owym tak wychwalam 
przez wszystkich hotelu p. n. Belleme, przybyła 
jeszcze jedna wiadomość, o wódce alembikówce Nr >j*P 
z fabryki Warszawskiej P. Lipkau, której w tymże h 
telu już dostać można. Jest to jak na zagranicę no w0 ’ 
która gdyby się tylko bardziej upowszechniła, zwięks^ 
łaby tem samem wywóz wódki z kraju, której mają0 t 
nas podostatkiem, moglibyśmy z korzyścią dla nas g  
granicę zasilać. Nadto dla dogodności podróżników 
laków, zatrzymujących się w tymże hotelu, ma by° 
kwartału bieżącego i Kurjer Warszawski. ,

Zeszyt IHci Gabinetu fotograficznego Medalów P°K 
skieb, wyszedł z druku; obejmuje dopełnienia panoWa° 
W ładysława IVgo i Jana Kazimierza. Prenumerat0' 
rowie w Warszawie mieszkający, raczą się zgłosić 1°° 
nadesłać swój adres do zakładu fotograficznego Kai'0* 
Beyera', na prowincję zaś bezzwłocznie rozesłanf^ 
będzie.

Ułożona zabawa muzykalna, jaka z powodu niepJ*jT 
widzianej przeszkody, wczoraj w salonie Doliny, ni°° 
była się, dziś o godz: 6ej po południu rozpoczętą zost*' 
nie. Jutro zaś żadne przedstawienie miejsca mieć nicW* 
dzie, albowiem orkiestra P. Bach, robi przygotował0 
do muzyki, jaka przy jej uczestnictwie na pojutrzć )r  
zapowiedziana.

Zawiadamiam szanownych Rodziców i Opiekun^  
iż szkołę żeńską prywatną utrzymywaną przczem®1̂  
dotychczas przy ulicy Przejazd N° 652, od nadchodzi' 
cego bieżącego kwartału r. b., z powodu wybranego d°' 
godniejszego lokalu, przenoszę na ulicę Nowolipie p° 
Ner 2472, do domu Wgo Mławskiego. — Michcli® 
8 top czy k. .

Z wielkiem zadowoleniem przyjętą była WCZólw 
w Teatrze Rozmaitości, Komedja oryginalnie wiers 
napisana przez Jana Chęcińskiego, p. n. SzlacJiecW. 
duszy. Rzeczywiście dzieło zasłużyło na to pod każdy10 
względem. Autor bowiem, którego utwory innego 
dzaju przekonały o jego niepospolitym talencie, dowi®0 
i na polu dramatycznej literatury jak silnie na nią wp^ 
nąć może. Postacie W jego komedji śą narysowano "Y 
bornie, charaktery ich utrzymane do końca, rzecz os®1* 
ta zręcżńie i z dokładną znajomością sceny; myśli pięfc®“* 
szlachetne, a wiersz nadzwyczaj gładki i potoczy81-'
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«cszacV«ipT5 J^ W m ito śd ą  patrzeliśmy na ten utwór, 

t C do szczupłego grona Pisarzy dra-
iącv j  $ Autor z tak pięknym talentem. Artyści ma­
cali c;(.Zia W PrzC(lstawieriiup po mistrzowsku wywią- 
ii zs.we8° zadania. Pani Ziemińs/ca, rolę Anie- 
charaŁt a°Dm 1 Prawdfi oddała. Panna Dutkiewicz, 
ciem ■ Cr 1 cenowej, przedstawiła z dokładnem poję­
ty  • ! Rozumieniem. Żółkowski, Baron, nieporówna- 
pr7PffU.e “o naśladowania. Pan Rychter, rolę W ilczury, 
dobni a ■ naturalnie, z taką swobodą, że niepo- 
rakfc o 6 S‘Ę. wy;'eJ srę posunąć. Pan Sto/pe, w cha- 
Bo rz? ®yna jego, okazał zasoby swego wiclostronne- 
j^ ’.a Pianego talentu. Słowem, dzieło to przedstawio- 

1 przyjęte było wybornie, co mu długie powodzenie 
tai f t *  P°  skończeniu przywołani zostali: .Pani Zie- 
\ t \ S . Panna Dutkiewicz po 9-kroć, PP: Zolkowski 

■kroć, Rychter, Słołpe i Autor Chęciński po 9-kroć.
Podobnie jak przy wystąpieniu pierwszem, przyj- 
wano także i wczoraj nowych jeźdźców w cyrku P. 

les! P ’ Alu,ersona z żoną i P. A Ucapi. Wido- 
mska te od chwili przybycia tych jeźdźców, znowu oży- 

one zostały, i znowu licznie nawiedzane bywają.
taty*!* ^ asz/lieu'łcz, starając się o nowość w swoim 
Zakładzie, nrzy ulicy Miodowej pod Nr 490, zamówił 
P.&tdghch znanego z swego talentu na ustnej harmo­
nice, który dał juz dowody swego talentu. Panu Staglieh 
towarzyszyć będzie P,Hcii/cz(th z sw^ orkiestry, i rozpo— 
czną to od dnia dzisiejszego wieczorem, w głównym sa­
lonie, przy rzęsistem oświetleniu gazem całego lokalu.

Pan A. O. Zaleski, właściciel magazynu przy ulicy 
Senatorskiej, udał się do Paryża i Lyonu, aby z powodu 
pory wiosennej i letniej, zaopatrzyć tenże magazyn 
w najświejsze nowości mody.

P; Władysław Kruszewski, właściciel magazynu 
strojów przy ulicy Miodowej Nr 495, w pałacu WW. 
Grabowskich, wyjechał zagranicę.

W upłynionym tygodniu, sprowadzono do Warszawy, 
j^prócz tego co w spichrzach znajduje się), żyta  czet: 
_>924, pszenicy czet: 3,523, jęczmienia czet: 2,429,
ka czetw: 3,595,' grochu czet: 527, gryki  czet: 452, 
n 'fzV jęczmiennej czet: 587, mąki żytniej czet: 1,028, 
pszennej czet: 937, kartofli czetw: 1,836, siana fur 
M 46, słomy fur *72.
3k^UTS wczorajszy : za pM -fmperjąty, dają rs. 5 kop: 

za obligi skarbowe, oprócz kuponu, żądają rs. 90 
?P: 27, wartość kuponu rs. 1 kop: 977/,; za listy  za- 

Hawne Hlgo Okresu, oprócz kuponu, żądają rs. 14 kop: 
4, dają rs. 14 kop: 71, wartość kuponu kop: 16r/ 6.

A seu*. Londyn, 23go Marca.— Dekretem Króle w- 
lrn postanowiono, aby stopnie naukowe udzielane 

Przez Uniwersytet w Melbourne, uważane były na równi 
(> Mópniami nadawancmi przez Uniwersytety w Anglji. 

r~. Królowa mianowała p. Cureton, Kanonika Wcst- 
Rjnstćru, znanego i  prac krytycznych o biblji, Admini­
stratorem Muzeum Brytyjskiego.— Z Bristolu donoszą, 
R.tam przybyło 17fu wygnańców Neapolitańskich. Dziś 
"*eczór spodziewani są om w Londynie. — Z łndji nic 
aader ciekawego ńić piszą. Słychać tylko, Że Lord Cly- 
'łe nie wrftca do Anglji tak prędko, i że pozostanie w In-

djach do końca roku.— Rząd w cichości ale nadzwyczaj 
gorliwie zajmuje się uzbrajaniem brzegów. (N. P. Z.)

Londyn, 24go Marca (teł:). — Na dzisiejszem posie­
dzeniu Izby Niższej, toczono dalej rozprawy nad bilem 
reformy. Za bilem rządowym przemawiali PP. Hope, 
Bentinck i Walpole-, przeciw niemu: Gibson, Fox i Os­
borne. Prawdopodobnem jest, iż głosowanie nad tym 
bilem, nie nastąpi wcześniej, jak w przyszłym tygodniu. 
(N. P. Z.).

A u s t r i a . Wiedeń, 24go Marca.— Dzisiejsza Ost- 
Deutsche-Post, donosi, o gotowości Austrji wzięcia u- 
działu w Kongresie, i dodaje, iż Austrja stawiła warun­
ki: aby Sardynja zaprzestała nadzwyczajanych uzbro­
jeń, i aby Kongres zebrał się na zasadach protokółu 
Kongresowego Akwizgrańskiego z 15go Listopada 1818 
r. Miejsce Kongresu nie jest jeszcze określone. Tak więc 
wszystkie Mocarstwa zgodziły się już na Kongres. (N. 
Pr: Zeit:),

F rancja. Paryż, 23go Marca. — Wczoraj Poseł 
Austrjacki miał długą konferencję z Hr: Walewskim, 
w hotelu ministerstwa spraw zagranicznych. — Z Tu- 
lonu 2Igo bieżącego miesiąca, odpłynął Rossyjski okręt, 
Sinope, dla połączenia się z eskadrą Rossyjską, krą­
żącą pćzy brzegach Sycylijskich.— Rząd zamówił w fa­
brykach prywatnych działa gwintowe dla kanonjerek. 
D ziała te, równie jak kanon jerki nowe płytko idące, ma­
ją  być nadzw yczaj praktyczne. (N. P. Z.).

Paryża, 25go Marca (fele). — Monitor dzisiejszy 
donosi, że gabinet Austrjacki przy ją ł propozycje co do 
zwołania Kongresu.— Tenże dziennik zawiadamia da­
lej, że Hr: Car (rur opuścił Turyn, udając się na wezwa­
nie Cesarza do Paryża. (St: An:).

H iszpania. Madryt, 20go Marca.— Proces, wytoczo­
ny byłemu Ministrowi Collanfes przed Senatem, budzi 
tu powszechną uwagę. Idzie tam o 250,000 fran:, które 
Collantes jako Minister robót publicznych za Gabinetu 
Hr: San Luis (SartOrius), podniósł ze skarbu państwa, 
dla zapłacenia roboty, wcale niedokonanej. Zapewnia­
ją jednak, rż się pokazu je z akt, iż Minister przynajmnie j 
nie brał najmniejszego udziału w tern przeniewierstwic 
i nie więdział o niem, ale oszukany został przez Szefa 
sWego wydziału, i winien jeśt tylko wielkiego niedbal­
stwa. Szef ponńeniony zbiegł do Anglji. (Ind: Bclge).

Turcja. Konstantynopol, 16go Marca. — Więźnio­
wie z Dżeddach przybyli fu i będą osadzeni w więzieniu 
aż do rozpoćzęcła procesu. — PórtA dotychczas jeszcze 
nie przyjęła Depufacji Wołoskiej. (St: Anz:).

W łochy. Turyn, 23go Marca.— Patrol piemonckicj 
jazdy, rekognoskujący nad granicą, przeszedł onegdaj 
przez Ticino i w  pobliżu Pawji wkroczył na territorjiun 
austrjackie, zkąd jednak zaraz cofnął się do miasta. 
Miało to nastąpić skutkiem prostej nieznajomości okoli­
cy. — Dziś odbyło się tu w Katedrze Nabożeństwo ża­
łobne za poległych pod Novarą w r. 1849. Między obe­
cnymi uważano Ministrów, Deputowanych, Oficerów 
armji i mnóstwo innych osób. — Mołdawski Minister 
spraw zagranicznych, P. A le ssa n d r i, przybył do Tury­
nu. (St: AnZ:).

Turyn, 24go Marca. — Hr: Cavour dziś wyjeżdża do 
Paryża. — Z Lombardji donoszą o częściowem wstrzy­
maniu poruszeń wojsk austrjackich ku granicy sardyń- 
skiąj. (N. P. Z.).
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Neapol, 25go- Marca, (telegram).—  Stan zdrowia Kró­
la znacznie się polepszył, i wkrótce można się spodzie­
wać zupełnego wyzdrowienia. (N. P. Z.).

R o z m a i t o ś c i . —  Odkopują teraz z pod gruzów dawne 
a niegdyś bogate miasto Plurs(Piuro) w Szwajcarji W ło­
skiej (Chiavenna), które w r. 1618 dnia 4go Września, 
uległo strasznemu nieszczęściu, gdy wznosząca się nad 
miastem góra Monte Conto, zapadła się i całe miasto 
pochłonęła, zabiła 2,430 ludzi, i sąsiednią wioskę zasy­
pała gruzami przeszło na 100 stóp wysokości. Góra 
przywaliła miasteczko ziemią tak wysoko, że wszelka 
pomoc była bezskuteczną. Teraźniejsza generacja stara 
się wydobyć zasypane skarby. Miasteczko Plurs słynęło 
z ożywionego i obszernego obrotu handlowego, a ówcze­
śni historycy rozpisują się bardzo, jaki by ł  przepych i bo- 
gactwo tego miasta. Na początku bieżącej zimy zebrało 
się wielu mieszkańców okolicy wioski Plurs leżącej 
w pobliżu zawalonego miasteczka, dla odszukania do­
myślnych skarbów. Na kilka stóp pod ziemią znaleźli 
belki, mury, dzwon, wielki srebrny Krzyż i tym podo­
bne rzeczy. Dzwon, 27 cali wysokości i 33 cale w prze­
cięciu, ma napis z liczbą roku 1597, ryte popiersia 
Świętych i rzeźbę: CHRYSTUS na Krzyżu z Świętym  
J a n r m  po jednej a P a n n ą  MARJĄ po drugiej stronie; 
g łos dzwonu jest bardzo czysty i dźwięczny. Przy dal- 
szem kopaniu natrafiono na gościniec wykładany wiel- 
kiemi płytami kamienia; są to zapewne resztki starego 
gościńca, który za czasów' Rzymskich prowadził z jezio­
ra Lago d i  Como do Kurji.— W roku bieżącym wycho­
dzi w Szwajcarji 260 pism perjodycznych, a mianowi­
cie: 181 w języku niemieckim, 70 wfrancuzkim, 7 po 
włosku, a 2 po rumańskii. Z dzienników codziennych 
przypada jeden francuzki na 18,695 mieszkańców, jeden 
niemiecki na 29,588, jeden włoski na 50,297, a jeden 
rumański na 148,596 mieszkańców. —  Pewien wieśniak 
kopiąc ił  pod Kruszwicą, znalazł był żyłę bursztynową. 
Idąc za jej biegiem wykopywał okruchy drobne, a wko­
pawszy się na kilka stóp w głąb’, wydobył podłużny ka­
w ał bursztynu 40 łutów ważący, białawo-żółty, i nie 
znając jego wartości sprzedał go zaraz na miejscu za 
kilka talarów. Z drugich rąk przeszedł ten bursztyn do 
innego nabywcy już za 90 talarów, a daleko jeszcze od 
tej ceny do wartości tej jaką przywięzują do tak ogro­
mnej sztuki bursztynu.

PRZYJECHALI do WARSZAWY.
Czerymow Pułk: z Iwangorodu or 634; Karczewski Adolf Ob: 

z Piekiełka nr 625; Potocki Adam Ob: z Białej Cerkwi nr 414.
ty y je c h a li:  Gruszczyński Leopold Ob: do Czyżewa; Grabow­

ski Leon Hr: do Niedrzwicy; Szerszeński Bolesław Obyw: do W i- 
skitoa.

P rzy jec h a li koleją ze lazną:  Hr: Rcoard Rz: Tajny Radca P ra ­
ski i Rymułtowski Polidor Szambelan Dworu Pruskiego z Berlina 
nr 414; Bieniecki W ładysław  S) n Obywatela z Paryża.

W yjech a li koleją ie la tn ą ;  Kornaszewski Wojciech Malarz do 
Berlina; Kielawa Filip Ob: do Krakowa; Rutkowska Zofja Ob: do 
Niemiec.

DOUESIEIIA.
Mam zaszczyt zawiadomić Szanowną Publiczaość , że Magazyn 

mój zaopatrzony został w znaczny zapas KOSZUL MĘZK1C1I po 
cenach zniżonych. Tamże moźoa nabyć Szafy sklepowe zupełnie 
nowe, także Sklep da najęcia. Wiadomość przy ulicy Czystej pod 
firm ą  Mieczkowska, pierwszy Sklep od rogu. J

Na żądaoie Snkcessorńw niegdy Filipa P ie g lo w sk ie g o  i „ i  
upoważnienia Praesidii Trybunału Cywilocgo tutejszego. * licT' 
Marca 1859 r . ,  N0 2,544, sprzedane zostaną przez publiczną . 
tację, przed podpisanym Rejentem, w pałaca Hr: Z a m o y s k i  ^  
N r 472, od strony Kościoła X X . R e fo rm a tó w , dnia 18 (*'> 
i następnych dni, zawsze o gadz: 4tej po południu, rozmaite 
C h o m o ś e i ,  do spadku po niegdy Filipie P ieg low skim  na e  ̂
jako to : Meble, Garderoba, Pościel, Bielizna, Sprzęty kuc 
Bibljoteka, i iune przedmioty, za pieoiądze w monecie, zarał l  
cić się mające.—  M asłow ski, R. K. Z. G. W . „0i

Ogier lat 6 mający maści gniadej, I(jatDLuj*' 
J Ł e  wierzch i do zaprzęgu, jest do s p r z e d a n i a .

domość przy ulicy Chmielnej, w domu JW - P* 
na 2m piętrze, co dzień do godz: lOej rano.

i S M b M S S S B S * * W S X S S S « ł ^ = S * S 1 1 S 5 « ! 8 5 » ^ . !
W  R E S T A U R A C J I  przy ulicy K rako .

Przedni:, w domu dawniej Spiskiego, Nr 
dziennie można dostać ŚNIADAŃ, O B I A D U  

KOLACJI, w Niedzielę i Czwartek FLAKÓW 
v dni Postne RYB dobrze sporządzoaycb. —  Ś w i d e r s k i .  

Tamże jes t do sprzedania bardzo p i ę k D y  BILLARD.
i V S S K * S » ,S S » £ S S « N i lW W 1 i V M iM S « S “ t 

Dnia 28 b. m. , o godz: 1 z południa, w przechodzie PrI 
Pocztę, ulicę Krako:-Przedm:, do pałacu JW . Potockiego, *ł _ 
biono Rs. 5 papierek, w trąbkę zwinięty; litościw y i su®1®  ̂
ny znalazca, raczy zwrócić do Redakcji Gazety Policyjnej, 
osoba nie zamożna, obarczona liczną fam ilją , cios smutny P* 
niosła. , ,

W  dniu 1 (13) Kwietnia r .  b. o godzinie 12ej w południe, ° j  
będzie się w Kanccllarji Instytutu Gospodarstwa Wiejskiego 
Leśnictwa w Marymoacie, licytacja n a  d z i e r ż a w ę  l ą d 0 * 
w e g o ,  wzdłuż brzegów W isły.

Pod Nr 2300 B, przy ulicy Gęsiej, idąc ulicą Dziką aa 1*** 
w  drugim domu murowanym o piętrze, z balkonem; naprzesj0  
ko K oszar, jest do sprzedania G I i I N A  garncarska w nspe' 
pszym gatunku, na fury i w dużych ilościach.

<£■% m e b l e  są do sprzedania w  najnowszym guście’
ł 3L jako to: garnitury mahoniowe i jesionowe, z wysłanie0

takowego, Szezlągi, Kozetki Napoleonki, Toalety* 
Łóżka, Szafy rozbierane, Komody, Kredensa, Stoliki ł* 

kart, Sofy, Krzesła wyplatane, Stoły obiadowe rozsuwane i t. P-* 
przy ulicy Podwale i rogu Kapitulnej w domu W . K ochanow skie 
go, pod N r 484 (bieżący 9), u Stolarza J. Antaniewskiego.

PRZY ULICY PODWAL Nr 5004,
W  Hotelu Gersza,

S ą  d o  w y n a j ę c i u  w  k a ­
ż d y m  c z a s i e

R ó ż n e  P o w o z y ,
Na g o d zin y , dnie, tyg o d n ie  i m iesiące ,

i
J

Ktoby sobie życzył C z ł o w i e k a  do obowiązku R z ą d * ?  
d o m u  iub Pisarza, raczy się zgłosić na Krakowskie Przed' 
mieście pod N r 410. Wiadomość powziąść można w Fabry*e 
Parasoli.

Gdyby kto jadący do KIJOWA, mógł zabrać z sobą na ws pil­
ny koszt młodą Panienkę, i udzielić jej stosowną w podróży *' 
piekę, niech się zgłosi do Składu Materjałów Piśmiennych ¥• 
Antoniego Schuster, przy ulicy W ierzbowej obok Teatru. ’

Dziś rano ciepła stopni 2 . Wczoraj w  południe clejiła stopni 3. 
Dziś rano wysokość wody na W ille ,  stóp 5 nali 2 (U byw a). 
TEATR ROZMAITOŚCI. Jutro, Szlachectw o  d u szy .
C T R B k  H I A N E d O  codzienaie a Sej wieczorem, w Ujeż­

dżalni przy ulicy Królewskiej.

m  W Zakładzie Piwa Bawarskiego w pałacu Blanka, przy uli T

g™oy Senatorskiej, dziś i codziennie od 6 wieczorem, przybyłe To J 
warzystwo z Berliua, pod dyrekcją P. Klejnschmidt, będzu 
przedstawiać rozmaite utwory humorystyczne.

«  Vfi W S  m  SHłWJ VB£8S£MSHi VS W
W Drukarni Kurjera W arsz:.—  Wolno drukować, dnia 17 (29 Marca) 1859 r .—  Starszy Cenzor, F . Sohieszezań tki.

DODATEK.


